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Wiadomości krajowe. snę— oto Jego zaszczyty — Żal serdeczny na gro- 
Iri, bie Jego cześć i łzy rodaków — wieniec męczeń- 
skiéj sławy oto zadgroda Jego — olo wszystko co 


KRAKÓW. 
Do Gubernatora Galicyi i Miasta Krakowa 
z Okręgiem. 


skici Sześciu Geometrów przysięgłych krakow- 
wy, powodu przybyłych Mierników obco krajo- 
Z obecnie pomiar kraju tutejszego wykony w ają- 
„CA pozbawieni wszelkićj czynności a tóm samem 
jPosobu do życia, mają zaszczyt upraszać JW. Gu- 
raalorą o łaskawe i ile być może nmajrychlćjsze 
niej panie na drodze właściwćj stosownego zatrud- 
tejszo 1: zwłaszcza że do czynności podobnych tu- 

krajowi pierwszeństwo mieć winni. — 

Tu podpisy. 
tém bagaga. To zasługuje na e Hk 
iż ci p MI że wielostronne zachodzą zaskarżenia 
jawnie pra Jbyli Panowie jeometrowie działając 
puszczają - cj konstytueyi i narodowości naszćj do- 
ciwko szlach zbrodniczego buntowania chłopów prze- 
czone i w ka? i gwałtów czego mamy niezaprze- 
dowody. 'dćj chwili mogące bydź stawionemi 


M. L 


(a. N.) 


Cnota w każą 
tzłowieka w któ 
5 m šwjetnićj 


Jm stanie jest świętą a im stan 
Tym on żył mnićj sięgał wielkości, 
„Ona jaśnieje, Michał Kłysinski były 
Ji szewskićj któ i oaa obecnie czeładnik profes- 
MU polit. J kory od roku 1839 siedział w więzie- 
Narod; a WT. 1846 będąc czynnym w powstaniu 
wo „Wym został ciężko rannym, a póznićj na no- 
dach Plonym — wr. 1848 walczac na barryka- 
niesion Krakowie ranny powtórnie, i w skutku od- 
ojęzyzyi ® ran, osłabienia w więzieniach, i żalu za 
Łazarza Umarł na chorobę piersiową w szpitalu Ś. 
Szym A dnia 3 Września 1848 na cmentarzu na- 
Ochowany został. 
i erg stele Krakowa = mężczyzni i kobiety a 
sł kolęjno zni bracia nasi lzraclici Krakowscy nieś- 
ki A Ciało zmarłego do grdbu, itę ostatnią po- 
"O nli zwłokom ukochanego naszego brata 
Polakiem, z całe życie swoje był zawsze enotliwym 
Ta do rzew bywatel L. Mierzwiński miał mowę któ- 
y nych łez poruszyła przytomnych Roda- 
EEPNża 
zych Złe, praca, skromność, ubóstwo — oto 


treść 
dego, Rany, nędza, kajdany za Q]czy- 


biedna, rozszarpana Ojczyzna tu na ziemi dać Mu 
mogła. 

Synu prawy: który przez bieg życia swego ser- 
ce Twoje uczyniłeś gniazdem cnót obywatelskich, 
światynią niewygasłej miłości Ojczyzny ,— te Two- 
je ziemskie nagrody — będą treściwe, znamienite, 
wymowne przed tronem Boga, przed którym sta- 
nęła już szlachetna dusza Twoja! Tyś już błogosła- 
wiony, wybrany, stoisz przed Panem!— módlsię za 
nami błagaj Ojca który doświadcza dzieci swoje — 
błagaj Stwórcy przedwiecznego, o politowanie nad 
Polską matką twoją — boć miłość Ojczyzny nie koń- 
czy się ani za grobem! 


Gdzie u nas reakcya gnieździ się? 

(Ciąg dalszy). — Boimy się reakcyi w naszćm 
mieście Krakowie! Istotnie, mamy słuszność, my, 
tylokrotnie oszukani; i jak jeszcze oszukani! , Tam, 
gdzieśmy spodziewali się mieć ludzi najzacniejszych, 
tam właśnie, swojćm postępowaniem naplwano w 
serce nasze, I gwałtem wydarto nam ostatek sza— 
cunku! Była to dla nas kara potępieńców ; bo sko- 
ro nasz przełożony, którego chcieliśmy widzieć ja— 
ko Bostwo, gwałtem nas pozbawił dla siebie wszel- 
kiego, a wszelkiego szacunku, to wyrządził nam 
krzywdę nie do wynagrodzenia. Tego rodzaju krzy- 
wdy ponosiliśmy i ponosimy. Ponosząc je, boimy 
się, reakcyi. Zaiste nie dla tego boimy się, aby 
reakcya miała zaprowadzić dawne panowanie gwał- 
tu, ale dla tego, że nas prostaczków pozbawi sza- 
cunku dla tych ludzi, którycbbyśmy poszanować 
chcieli; — że nam wydrze iskierkę nadziei lepszćj 
przyszłości i sprawdzi na nas ulubione swoje przy- 
słowie: „za trzysta lat od Jutra dopićro, będzie 
lepićj.* Jednóm słowem boimy się reakcyi, aby 
nas nie zamieniła w dojutrków. 

Oto są jéj dzieła: 

1) Za czasów Gulha, aresztowano o przestęp- 
stwo polityczne ukończonego Juž ucznia szkoły Te- 
chnicznćj , mogącego Już wziąść najchlubniejsze świa- 
dectwo. Tego ucznia po parę latach, dla braku 
dowodów, na wolność wypuszczono. Wtedy, chce 
dla rozpoczęcia pracy, wydobyć świadectwo % 4— 
kończonych niegdyś bez skazy nauk. Jedynowładz- 
ca, Brod, kazał napisać szkole w rubryce obyczajów, 
że ten młodzieniec „siedział w kryminale“. 'lym- 


czasem, człowiek, który niesprawiedliwie wsuniętą 
uwagą w świadectwo młodzieńca zagrodzić chciał 
jego losowi; człowiek reakcyjny, prześladowca ,4 
części swoich podwładnych, na gorącym uczynku 
opieszałości i złej woli we wszystkich gałęziach 
swćj czynności pochwycany, jeszcze dzisiaj udanym 
patryotyzmem, znanym jako fałsz najwierutniejszy, 
durzy nas, i znajduje wielbicieli, mędrałów lub aie- 
szkodnisiów, którzy się unoszą nad jego zasłagami 
i charakterem! Mniejsza o to, że ten człowiek zo: 
słanie u nas — ale niech się cofnie od wszystkie- 
go, głośno i wyraźnie. Jednak, on Sobie radzi i- 
naczćj, mocą swojćj dyałektykć i dawno używanćj 
władzy, którą nazywa mocą, swojego oka, czaro- 
wniczą, i tworzy koteryą. Już zyskał na swoje i- 
mie podpisy, a dla czegu? Oto jest kółko ludzi -- 


którzy już cyrograf podpisali, a ludzi intelligencyi!. 


Miejmy się na baczeniu, ba zle się dzieje. Propa- 
ganda przysparza zwolenników, tworzy ona już for- 
maloy spisek przeciw publicznemu dobru i opinii. 
Ten spisek dotąd jeszcze w tajemoiczóm ukryciu 
wkrótce wystąpi bezczelnie z pochwalą tego wszys- 
ikiego, co się zkrzywdą naszą działo; ażeby na no- 
wo się działo po staremu, z krzywdą, wolającą o 
pomstę do Boga i ludzi. Jeżeli tylko zezwohimy na 
tego rodzaju reakcyą, to niezadługo powtórzą się 
czasy Gutha i Zajączkowskiego pod inoćm tylko i- 
mieniem. My sami, zasiadając jako przysięgli, mo- 
ralnie inaczój przekonani, kto wić czyli nie ulegnie: 
my świadectwu reakcyjnćj konspiracyi, i wydamy 
wyrok potępienia na zgubę własną. Będzie to mo- 
że nowe Jeruzalem własnych zabijejące proroków. 

2) Wygnano ze szkół bistory; pelską — język 
polski z wykładu. Głos publiczny woła o powrót 
obojga. Pytamy się, jakie jest usposobienie naro- 
dowo-moralne tych, którzy mają się chwycić re- 
formy ? 

Czy ludzie reakcyi, którzy gorszyli nas i gor- 
szą swojćm bezerzóm życiem politycznćm; po wszys- 
tkie czasy ma dwóch stułkach siedzący, wszędzie 
najsolennićj dane przyrzeczenia zdradzający, naj- 
gorszą, i od wszystkich, dla samćj h=ńby, sprawę 
opuszczoną č podłą broniący; czy mówimy ci lu~ 
dzie nie mają tóż formułki uosobnionćj wlasnego 
Znieressu? Pytamy się jaśnićj, pana W, L. autora 
jak się zdaje przypisku (Post seriptum) w Gazecie 
Krakowskićj umieszczonego, którym mianuje pana 
Słowińskiego Felixa, pożądanym jakimś reorgani- 
zatorem uniwersytetu, (!!) z jakiego to napisał na- 
tchnienia ? Co znaczy ten panegiryczek bez sensu?.. 
Czy pon Słotwiński nie zrobiłby lepićj, gdyby się 
po długich pracy latach cofnął i spoczął? Wszak 
pominąwszy inne nieskończone zasługi, pamiętać 
mozemy, że p. Sł. należy do wyjątków od przepi 
sów slatutu, który adwokatury z katedrą łączyć za- 
brania Dla tego pan Słatwiński może uiesyrzyjać 
żadnym reformom Może nawet niesprzyja; może 
wręcz opowiadać , że nie chce należćć do zadnych 
reorganizacyj, osobom urzędowym; patryotom pra- 
wić o patryotyzmie, jak o rzeczy paznokciem wy- 
skrobać się dającćj. — Ale zarazem, wezwany po 
cichu w kamarylli, może dać zdanie. że: 

„Prawo rzymskie tt. d, muszą być wyklada- 
ue po lucinie, że: prawo i administracyd nlemie— 
cka muszą być wytkladune po niemiecku; że: nie 
potrzebujemy katedr abdsadzać polakami, owszem 
najlepiej zrobimy, jeśli przywolamy Niemców, któ- 
rzy, jak się zdaje, na zawsze nas opuścili, i zą- 


to 


prosimy jeszcze nowych; że: historya polska nie 
potrzebuje być wykladaną osobno, bo jéj niezawo- 
dnie w wykladzie historyi powszechućj niepomtnię- 
ło i t. d. Wszystko to może powiedzieć pan Sło- 
twiński. Jeżeli nie powiedział, to się pytamy o to 
panów Majera professora, Skobla i Rzesińskiego ja- 
ko bliżćj świadomych rzeczy. Ale zarazem pytamy 
się, czy: 5 

Odwazylby się kto wysiępować x podobnem 
wyrazami, gdyby projektów nie robiono tdjemnie? 
gdyby czynnie kamarylli pozostałćj meternichow* 
sko-krakowskićj nie sprzyjano ? 

Krakowianie! miejmyż tyle odwagi cywilnój — 
aby sobie nie pozwolić żadnemi panegirykami na- 
rzucać organizatorów. Jeżeli np. Wydział prawny 
nie ma sł na własne swoje odrodzenie , to ma sę* 
dziów, którzy mogą zastąpić professorów i uorga” 
nizować wydział. Nam właśnie pozbyć stę potrze 
ba formulek, jakiemi nas reakcya zarzuciła, oma- 
miła, zgłupiła. á 

3; Sejmy nasze stały się ohydnéj frymarkt 0 
posady i pensye widowiskiem. Ludzie w nich szka* 
radnie skompromiltowani — pod pręgierzem opinii 
publicznćj stojący — umieją znaleźć przyjaciół, 8 
ci tumiapią i sypią piasek w oczy innym — i kom- 
promitują w oczach opinii publicznćj tych, których: 
byśmy poszanować chcieli. — Nie jestże to figiel 
reakcyi? Zaiste! Reakcya chce nam wydrzeć resztę 
zacnych imion, abyśmy nie mieli co poszanować, 
i ażeby w oczach świata całą śmietaną krakowską 
byli tytko ukochane marmuski zwolennicy meterni 
chowskirgo systemu. Czyli, podpisujący który świa: 
deciwo dobrej kouduity zastanowił się, że to pod” 
pisuje cyrograf? że zapisuje duszę djabłu? f 

Otóż: jest uorganizowana reakcya! L jedno) 
strony formuje się naczelne kółko szanownych mę’ 
żów, z drugiej poniewierają źmionaminowemt bo po 
czciwemi! Z trzecićj pracuje się po dawnemu W 
kamarylli i dla kamarylli. Jest więc już cała gło” 
wa rcakcył. Pytajmy się czy jest reakcyjna mate- 
rya?... — Jest!... 

Patryotyczne usiłowania dobrze myślących, 98 
drodze pokoju i zgody, uwieńczoneby zostały naj” 
powyślpiejszym skutkiem; szkodliwe zewnętrznć 
wpływy, zostałyby bez znaczenia, bierna obojętność 
na losy narodowe kramarskiego ducha, nie stawa” 
łaby się obrażającym na drodze postępu kamieniem 
gdyby naczelne kółko naszćj reakcyi nieznajdo wan 
osób, które z dyplomem poczciwości na czole» 
się. jego agentami; gdyby ludzie interessowar w 
processach dawno ukończonych o publiczne 7 sa 
dami fundusze, nie znajdowali czynnćj ajj boa 
przynajonićj tarczy przeciwko, za ostrym NA dzie 
le najsłuszniejszym zarzutom; gdyby upadłe o dły 
ny, z wysokości dawnych znaczeń, nie Zna CZA 
sposobu wkradania się w łaskę ludu ponsze poa 
dwujznacznemi. — Inaezyby to być powinno- Mpi 
chcemy obwiniać massy żle czyniących ; ich pob F 
inogą być najpiękniejsze, ale źle widziane, bo RZ. 
ćmione egóizmem; ale środki źle wybrane, bo |. 


chrzą, ale okoliczności nieobrachowane, bo już > 
al F ` g żne 
siaj, w spokojnych czasach na pozór, a gro ds- 


wstają Zapowiedzi, — Wszyscy ci, którzy W ‘eh, 
wnych czynnościach, organizowaniach , Rio Pia. 
traktach i t. d. skompromitowali się: PY © chło 
nąć się, a dla własnego dobra — WNOSIĆ c 
i bez przymusu — publiczniej W de. zd najie” 
opinia zna jako stronników naszych wrog 


Piejby uczynili gdyby sobie uciekali daleko precz za 
ae: Wszyscy ci, którzy oddawna tworzyli ko- 
"ję intrygującą w rządach iradach jeszcze rzeczy- 
p Politćj, powinniby teraz pokornie milczeć. — 
Jmczasem rzeczy mają się inaczćj! Nikt się od 
Ctynności z podejrzywanych nieusunął — nikt się 
qtwyniósł — intrygi dzieją się po dawnemu. — 
Wa przeciw- narodowo myśląca w trzech obli- 
sA jak ją widzieliśmy jest, głowa reakcyjna! O- 
Jéj” członki: 
b l) Mieliśmy sposobność przypatrzenia się wy- 
rom Deputowanych; mogliśmy widzieć różne wy- 
Padki, z których śinialiśmy się potężnie. — Ale 
Miech nasz pusty, zamienił się w uczucie zgrozy, 
-Oro zaczęto szarpać się na naszycz deputowanych 
Systematycznie uorganizowaną iatrygą Im szkodzić, 
nin? oto bajeczkami i podejrzeniami niegodne: 
kai ludzi ukształconych. Znalazł się uawet organ 
(| koteryi, który dowodził że gubernium w Krako- 
te jest potrzebne, i że: jeśli go nie będzie wina 
NA naszych deputowauych. A skoro opinia pu- 
liczna przejęła się zgrozą, znowu publicznie wy- 
sąpiono ze zwaleniem winy na Stadiona. — Alić 
niechby ci panowie przeczytali dyskussyę gazety ces. 
ról, nprzywilejowanej wićdeńskićj z dni pierwszych 
aja b. r. a czytając, przypomnieli sobie sceny da- 
Wniejsze, gdzie w młodzież lwowską wmawiać chcia- 
» Że nie są Polakami jedno Haliczanami i t. d. a 
niezawodnie przekovaliby się iż zezwolenie na po- 
zial podobny Galicyi, byłby samobójczym ciosem. 
tank ci panowie zapomnieli że narody są nieśtnier- 
> ne, że służyli reakcyi - a reakcyi w sposób naj- 
Prośniejszy. Czekamy końca; niezawodnie ktoś w 
nkluzyj powić: Co nam po Polsce, jeśli mamy 
Podział © w nędzy!* Tak jest, ze sprzeczki o 
stroną „palicyi, jedna ze stron to powić! Jeśli ta 
Wić co robi, to jak ją nazwiemy? Mamy to 
o) gie moralne — že wić! W” A 
zorzy pos edwie na niebie naszych nadziei piękne 
się zaczęły taldcćj zabłysły promienie, aliści budzić 
stępować Owe życie. Osoby nieznane dotąd wy- 
Zaczęły na jawnie publicznie, i krzątać 


się. maps Pytam A d li . TA ł 
chali drobniuch E wszystkich, czyli A> nie nas u- 
dowiadywaliśm néj potwarzy o każdym? Czyli nie 


„ smy sie małych skandalów tu i owdzie, 
e p 'ematyeznie rozsiewanych, a jeśli 
Wdziwna a À to dowcipnie skomponowanych. 
BO z daw ich k a G nieczepiały się mko- 

odszich. . aw atorów krakowskich, ale właśnie 
padku ych, czynnemi byėl zaczynających. — Po u- 
drus JaWnego komitetu, tworzy się skandalicznie 
Wany? Jakby kamarylla* przez niesforność interesso- 
ty, ję» 1 lepsze widzenie bezinteressownych rozbi- 
zyskać w tćm, pan “N. E. zakłada czytelnię; chce 
ac Prenumeratorów!. Natychmiast to prywalne 
„p ĉlebne przedsiebiorstwo zoczęto kalać. Pan 
tow; !ciał w nićm widzieć nowe zabiegi komite- 
Broma? widział już haubice i bagnety, rozbijające 
tenie ZONYCh czytelników; sławił swoje doświad- 
Z brag Zaręczał, że pan N.E. nie z whsnego ale 
Wnóm „SWoich natchnienia to robi, i t. d. Dzi- 
dE Najzągj J., zdarzeniem, widzimy tegoż pana X. 
eputową ięciEj prześladującym jednego z naszych 
Snącyn. “Ych, i najgorliwićj podziału Galicyi pra- 


Oto 
że. lyk S fakta, których się nikt zaprzeć nie mo: 
własnemy 3 ci paom służą? czy interessowi 
U czy publicznemu? narodowej sprawie czy 


reakcyi? Zaiste, mamy starych, mądrości noszących 
imie, ludzi wstecznego kierunku, z uporem na sta- 
nowisku zostających, i paraliżujących ruch moral- 
ny. Reskrypta ministeryalne przychodzą, a niemo- 
gą dojść rąk właściwych. Akademia zawezwana do 
odpowiedzi, niedostawszy zapytania, milczy; i w 
Wićdniu rozumieją iż w Krakowie z Akademii nie- 
pozostał nawet kamień na kamieniu; że Krakowia- 
nie o to nie dbają. Nowe reskrypta ministeryalne 
poodbierały wszystkie Akademie, a naszę pomżnię- 
to!.. Bo skręcić łeb, zwinąć — schować do kie- 
szeni milczkiein, przerobićj, poprawić zmachlować 
to u nas kunszt!!, 

Nasza Akademia w osobach pojedynczych n. p. 
prof. Majerze znajduje gorliwego pracownika, jak 
zwykle, ależ n. p. stary professór pan Felix Sło- 
twiński, jawnie przeciw niemu ośmielił się wystą- 
pić z najchaniebniejszą odpowiedzią. — Czyliżby to 
zrobił, on, on! co tyle jest oględnym, bez pewno- 
ści pomocy? Nie! Reakcya więc jest — rozpostarła 
swoje korzenie i gałęzie! Jest jéj głowa, są łapy 
polipa sięgające daleko, są popleczniki, siepacze 
ścigacze — ale czy grunt sprzyjać jój będzie to do 
nas należy rozstrzygnąć... M. L. 

(Dokończenie nastąpi.) 


KOALICYA. 


Dziennik mannbejmski otrzymał list bardzo waż- 
ny daty d. 27 p. m. z Frankfurtu, który donosi że 
Rossya postanowiła zapośredniczyć w sprawie włos- 
kićj i rzucić cały cięzor swego miecza naszalę rów- 
nowagi. Już to oddawna spodziewaliśmy się tego, 
przewidywaliśmy podobny wypadek, nazywający go 
postępem Koalicyi. Głosiliśmy ciągle, że w chwili 
kiedy reakcya w Wiedniu : Berlinie górę weżmie 
wtedy odsłonią się baterye, a naczelnik rodowity 
koalicyi, car ruski, przerwie milczenie, da słyszćć 
swoje dzikie groźby. Przyznać nalezy że już oko- 
liczności zaczynają sprzyjać Koalicyi. Wiochy wy- 
czerpnięte pod jarźmem żołnierzy zwycięzkich Āu- 
stryi, Radecki jest panem wszystkich linij aż po Ti- 
cino 1 ma prostą kumunikacyę z prowiocyami K ro- 
acko-illyryjskiemi i z Wiedniem; w którym korzysta- 
jąc z walki krwawej dopiero co odbytćj, osadzają 
na szczycie chwały członków kamarylli. =- W Ber- 
linie obłudnik monarcha i jego dwór reakcvjny zaj- 
muje powoli ziemię swego panowania. | Kozliczne 
hufce zapełnieją Charlotenburg i Berlin, i już ukła- 
dają prawa pognębienia. — J 

Nadeszła chwila w któréjkoalicya wyprawę roz» 
pocznie. Mikołaj miał 6 miesięcy czasu do przygo- 
towania się do wojny ,żostawiając tymczasem kuzy- 
nom swoim w Wieda i Berlinie obowiazek zało- 
zenia kagońca rewolucji. Teraz dopiera podnosi głos, 
przykiada rękę do mieczai nie pozwała Franeyi posre- 
dniczyć we Włoszech: Czytamy w korrespondencyi 
frankfurekićj że gobinet rossyjski wydał notę do wszyst- 
kich mocarstw przeciw posrednictwu Francyi Dświsd- 
cza w tyw dokumencie źe gdyby Praneva wdaćsięmia- 
ła w sprawę włoską, Rossya z orężem w ręku popie- 
rać będzie prelensye Austryi we Włoszech. Oświad- 
czenie to zrobiło wielkie wrażenie w Paryżu i Lon- 
dynie. Dyplomacya rossyjska wysila się dd tój chwi- 
li by sobie zapewnić udział w układach o pokój: =- 

Gabinet angielski działa teraz wspólnie z fran- 
cuzkim i wystąpią zbrojnie razem albo na złą lub na 
dobrą drogę. Ich postanowienie będzie wielkie ba 
polityka słaba i niewolnicza nie wstrzyma ich w nie- 


bezpieczeństwie jakie im zagraża. Nigdy jeszcze Fran- 
cya i Anglia nie znajdowały się w takićm położeniu 
gdzie losy świata spoczywają w ich ręku. Biada im 
jeżeli zawiodą nadzieje Europy ! (Réforme) 


WIADOMOSCI POLITYCZNE, 


AUSTRYA. 


Wiedeń 2 Września. Na dzisiejszém posie- 
dzeniu przyjęto wniosek Zimmera; że ciężary kra- 
jowców i chałupników ustają bez wynagrodzenia, 
jeżeli ich grunta nie przynoszą więcćj nad 9 garcy. 
Za tém oświadczyło się także tministeryum. — Wie- 
śnicki zapytuje Dobblhofa tymczasowego min. o- 
świecenia, czyby już w tym roku szkolnym nie 
zechciał ulżyć nauczycielom wiejskim w ich przy- 
krem położeniu, bo chłopa usamowolniono a nau- 
czycieł zostaje ciągle niewolnikiem wójta, plebana 
i t. d. — Dobblhof odpowiedział na to pytanie tak 
cicho, że go słyszeć nie można było. 


CZECHY. 


Praga 30 Sierpnia. Największa część naszćj 
załogi wyruszy do Włoch, a to w skutek zbrojnego 
zapośredniczenia Francyi, które już ma nastąpić w 
Lombardyi. — Wielu jeńców włoskich powracało 
tędy do swojćj ojczyzny. Z ich rozmowy pokazało 
się, że to byli mężowie bardzo ukształceni. — 6 
kompanij tutejszćój gwardyi narodowćj obićrało dzi- 
siaj swoich oficerów — potóm przystąpiono do gło- 
sowania względem wyboru naczelnika. 4 kompa— 
nie oświadczyły się za czeskim, a 2 za niemieckim, 
zatem większość przy Czechach. _ (Grerad'aus). 


Hermansztat 20 Sierpnia. Udało się przecie 
Serbom pobudzić mieszkańców Siedmiogrodu do 
buntu przeciwko Węgrom. Wielu wołoskich wi- 
chrzycieli wsadził gubernator w Hermansztacie do 
więzienia, z tego powodu 8,000 Wołochów podstą- 
piło pod mury miasta, lecz dowiedziawszy się że 
potężne na ich przyjęcie uczyniono przygotowania, 
cofnęli się zaraz i tylko deputacye do gubernatora 
wysłali. Jednakże niespokojności obawiać się trze- 
ba, bo całe liniowe wojsko składa się:z Wołochów 
którzy swćj ojczystćj sprawie, nie zaś Węgrom 
sprzyjają. 

WŁOCHY. 


Z Paryża przybył list do Turynu, podług które- 
go, Cavaignac zaręczył honorem pewnćj osobie god- 
nćj zaufania „że Wtochy niezosianą w całe w rękach 
<dustryaków. Dziś już odbywają się uklady na 
drodze dyplomatycznej , by zmusić Austryq do cof- 
nięcza się z Włoch. Jeżli to nienastąpi Francya 
porywa za oręż, bo Włochy koniecznie wolne być 
muszę.“ Dyktator powtórzył to kilka razy przy roz- 
maitych okolicznościach. Osoba do którćj Cavaig— 
nac te słowa powiedział, zostaje znim oddawna w 
przyjazni, ! przybyła z Włoch do Paryża, jedynie dla 
wyjednania pośrednictwa w sprawie włoskićj. 

! > Reforme 

Republicano donosi że Garihałdi (al wejść do 
Como. Apice t Griffini trzymają się codziennie 


O a 
Redaktor Władysław Ižycki. 


— 


hufcami wychodzców powracających ze Szwajcary!. 
Wenecya wytrzymuje wciąż oblężenie z korzyścią. 
Austryacy oblegając Osoppo wezwali je do podda- 
nia się już po piąty raz. Lecz mieszkańcy odpowie- 
dzieli, jak zawsze że tylko rozkazów Wenecyi słu- 
chają. — 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od d. 8 do dnia 4 Wrzes. 


Zubrycki Julian, z Galicyi. Sanguszko Roman X. 
Sanguszko lzabella X. z Prus. 


Doniesienia Urzedowe. 


Nr. 2473. 

Cesarsko- KRÓLEWSKI 
PROKURATOR PRZY TRYBUNALE 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Zawiadamia strony interessowane, iż Komor- 
nik Sądowy P. Ignacy Piekarski po złożeniu kaucyi 
fidejussorycznćj odnośnie do Reskryptu C. K. Bió- 
ra Spraw Skarbu i Instytutów Publicznych z d. 18 
b. m. i. r. do Nr 718. i C. K. Sądu Wyższego w. 
d. 22 t. m. i r. do Nr 934. wydanych, — do pełnie" 
nia obowiązków urzędowania tego dotyczących, na 
dniu dzisiejszym przywrócony zostaje. 

Kraków, dnia 28 Sierpnia. 1848 r. 
w Zastępstwie 
Lasocki 


(3r.) J. Więckowski. 


ny w EA. 

Prawnie zajęte ruchomości jakoto: Zegarki zło 

te, Pierścionki złote różne i Fajka piankowa w dro” 

dze exekucyi sądowćj sprzedane zostaną przez pu- 

bliczną licylacyą w d, 5 Września r b. o godinie10 

T przed Sukiennicami M. Krakowa za gotową 
zapłatę. — 

P ETT d. 2 Września 1848 r. 
Pawet Więckowski C. K. Kom. Sad. 


Doniesienie prywatne. 


Uwiadomienie dla Rodziców. 

W pewnym tutejszym obywatelskim porządnym 
domu, życzonoby sobie przyjąć do wspólnej eduka- 
cyi 2 lub 4 chłopców (od 8 do 12 lat), którzyby 
razem z dwowa synami równego wieku, do PT 
szych szkół publicznych od 1 Października b: ™ 3 
częszczać mającymi, lekcye języka francuzkie80 >," 
dzież korrepetycye wszelkich przedmiotów W yao 
łach licealnych wykładanych, na koszt wsp%ny po- 
bierać mogli. Rodzice interessowani poW?18$¢ + 
gą bliższą o tém wiadomość w Księgarn! St. c 
szko wskiego, (Ir) 


Dogadzając życzeniu Pana M. J- objawionerńć 
w Gazecie Krakowskićj. Amator który grał „ost s 
tnia razą Gorala Karpackiego i Księdza oświadcz 
iż już więcćj nie wystąpi. 

Pomyłki druku, W Num. 199 Gaz. Krak" 
w wiara Ć 19 kolumnie 2 zam. 6000 czytaj 60000 Zip 

dito 30 dito „dto 1949 „ 184 


Nakt i Druk. St. Gieszkowskieg a 


